
f4r. n11~ '-'zwartek, 21 Sterpnta 1lłl3 r. 

Wyd1edzi codziennie po południu, oprócz niedziel 
\łi soboty z dodatkami ilustrowaneml dla prenumerator6w. „ „ 

świąt uroczystych. 

Rok ft't. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rl> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką poczto\IPą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrnlogja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne I O kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

.. .. 
10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Tew. Akc. Polak.ich Zakładów Elektrotechn. „SIEMENS'• 
ma zaszczyt zawiadomii, iż w czwartek, dnia 21 sierpnia 1913 r. o godz. 8-aj 
wieczorem w Sali Stow, Technik. prsy ul. Spacerowej 21, wygłoszonym Lędzie 

!!:ka ~~~ZP~!óW ~~b~J~.~~~~Pol~?!!~ó~~~e~r~~~ 
nicznych .SIEMENS" w Warauwie o urz,dzenh1ch elektr. sygnalizacji.pożarowych. 

Dr. a. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista c1u>ró9: 1kórne, wł98'w, wnerycme 

:moc.zopłciowe i kosmetyka lekarskL 
L«zellie syph111su salvarsanem Erlich·Hata .608• I 914 (włródtyl• 
.-,. lecZMJie elelctrycznością. elektrolią (n1uw1Die szpeqcycll 
~). ohlieUenie tanalu (urefroskopla).nlS2/e•!ie w c:r:Ułe 

letulcll mlesi<;cy tylko e4 4 do 8 pp. w 10-i<m 

ABRAMOWICZ-LEWY 
Lekarz-Dentysta 

wznowiła przyjęela. 

Łódź, Zielona •r. 17. 
Telefon 10·48. 1116-2 

Czy możliw7 ie•t llejll::et flnan„wr 
Tu„oJlł 

Myśl zastosowania finansowego 
bojkotu względem Turcji, w celu 
zmuszenia jej do wycofania si~ z 
Adrjanopola, spotkała się w niektó· 
rych sferach dyplomatycznych z pe
wnem uznaniem. 

Optymizm ten budowano na 
przeświadczołu, te pleni'ł(ky Tur• 
cja dostać tylko mote na rynku 
francuskim, przytem wiadomo wszy· 
stkirn, że rząd turecki ju~ od paru 
miesi~cy nie wypłaca zaległych pen· 
sji ani armji, ani urzędnikom. 

Zdaje się jednak, ie koła, U
czące na tak łatwy sposób w:rpcr 
dzenie turków z Adrjanopo1a, za· 
wiodłyby się na nim, bo, wrazi• od· 
mowy francnskich finansistów, nie 
wiadomo, czy banki niemieckie nie 
dałyby pieniędzy, jak to ju~ ~!~ło 
miejsce w roku 1910. 

Trzeba sobie uprzytomnić, ~e 
Niemcy zaangażowane są najbar
dziej w kolei bagdadzkiej. 

W ostateczności mo~e ~i.trcja 
pr~ostać płacić swoje kupony i 
wszystkie wpływy gotówkowe obró
cić na wewnętrzne potrzeby, a by
łob)' to dla finansistów całej Euro
py wprost straszne. 

Nie trzeba zapominać, ta sama 
Francja ma papierów tureckich za 
21

/ 2 miljarda, Niemcy za 11/2 miljar
da, Anglja za 600 miljonów. 

Są to tak poważne powody, .te 
finansiści, wprost w interesie włas• 
nym, zmuszeni są podtrzymaó finanse 
'rurcji i do krachu nie dopuścić. 

U naa i gdzieindziej mówi się o de· 
mokratyzmie jak o rewnej wierze politycz· 
no-społecznej, na którą można się nawró· 
cić i od której mo?.na odpaść. Ludzie mó· 
Will o sobie we wszystkich osobach, licz
bach, ćzaeach i trybach, źe Sił, byli, będą 
lub łeź nie-demokratami, ślizgając się po 
powierzchni tego pojęcia i nie zadając so
bie pytania, co to jest demokracja i de· 
mokratyzm. 

Cóż to jest demokratyzm i co znaczy 
być demokratą? Demokratyzm puede
wszy11tkiem nie jest jakiemś wyznaniem, 
teorjiti lub abstrakcją, lecz ływą rzeczywis
tością. Tsk samo demokrntą nie staje się 
nikt moc~ skłonności do wyznawania tej 
lub innej teorji polityczno-społecznej i nie 
ten, kto o sobie twierdzi, źe jest domokra
t~. lecz jedynie ten, kto na poparcie twier· 
dzenia ma za sob!} dowód czynu. 

Demekratyzm daje nietylko przywile· 
je, lecz nakłada i obowiązki oraz obarcza 
odpowiedziiftlQością. Do korzyetasia z*przy
wileju znajdzie si~ zawsze dosyć ludzi; do 
spełniania obowiązków i dźwigania odpo
wiedzialności nie wszyscy dosyć SI} przy· 
gotowani. A właśnie demokratyzm ukła· 
da bodaj więcej obowiązków, nit daje przy
wilejów. 

Je~li rzucimy okiem na dzieje demo
kratyzacji społeczeństw, które do połowy 
stulecia XVIII-go były jeszcze kastowemi, 
czyli podzielonemi na różne etany o roz· 
bieżnych interesach i rządzone przez garść 
ludzi uprzywilejowanych, to nuci nam si~ 
w oczy przedewszystldem nierówny po• 
dział przywilejów i obowiązków. Przywi· 
leje są po ttronie rządzących, obowiązki 
dzwigają wyłącznie rządzeni. Ale ta róż. 
nica jest tylko zewnętrzna; istnieją inne 
jeszcze różnice, głębsze i istotniej11ze - ró
żnice psychologiczne. 

Rządzący, który nieponosi ciężarów 
rzl\dzonego bywa zawsze prawie jedno
stronny często lekkomyślny ku szkodzie 
całości; rzlłdzony znający tylko ciężar obo· 
wiitików a nie ponoszący odpowiedzialnoś
ci za rządy, staje się powoli biernym i o
bojętnym względem losów swego społe
czeństwa i to tak dalece, ~e gdy bi ze mię 
obowillzków wyda mu się zbyt oiężkiem, 
postawi na jedną kartę los całego społe· 
czeńsłwa aby tylko poprawić los własny. 

Istotnych demokratów wychowuje ży
cte przy warsztatach pracy społecznej i po
litycznej. Udział w twórczej pracy spo• 
łecznej szerokich mas łucłności posiada nie· 
oceniane znaczenle pedagogiczne. Wszel
ki radykalizm przewrotowy ma swoje źró
dło przedewszystkiem w tern, że całe kla· 
ey ludzi odsunięte od udziału w rządzenią 
aob!l i rządzone przez klasę inn!}. nie zna
jąc!\ potrzeb pierwszej, spoglądają na ca
łość apołeczn~ lub pańitwowl} jak na wy· 
twór nietylko obcy sobie z gruntu, ale 
wrogi. Rzecz prosta, .ie nawet wyszkolo
ne w pracy społeczno-politycznej szerokie 
kołll ludności nie za.wsze znalaałyby le• 

kar-stwo na pewne zagadnienia palące, ale 
już sama· znajomość techniki tej pracy or
ganizacyjnej i znajomość funkcji machiny 
administracyjnej zmuszała by często kroć 
do spokojniejszego traktowania niejednej 
sprawy i do łagodniejszych wyroków. BJ 
w oczach B?.erokich kół rr.ądzonych posia
da rząd i rządzący jakiś nleopisany urok 
wszechmocy. Ludziom, którzy nie mieli 
sposobności poznania choćby z daleka situ
ki rządzenia, zdaje Pię, że wszystko, co w 
ich mniemaniu byłoby społecznie łub po· 
litycznie pożądanem, mogłoby zostać urze• 
czywistnionem z dnia na dzień, gdyby •.. 
rzl}d chciał. Są niewątpliwie rządy złe, 
ale nawet najlepszy rząd nie jest wszech· 
mocny. 

Już takie jedno pomanie jest drogll 
ku dalszej demokrntyzacji mas. Sprawy, 
które nie mogą być załatwione prze~ ja· 
kąś formułkę czarodziejską, może rozwią
zać wspólny wysiłek, gdv świad-0mość 
zbiorowa zrozumie celować i owocność ta
kiego wysiłku. Obywatel zainteresowany 
bezpośrednio w powodzeniu społeczeństwa 
i państwa biorąc choćby pośrednio udział 
w rządach a tern samem i pośrednią od
powiedzialność 7.a sposób rządzenia, będzie 
najlepszym stróżem prawa i prawności.' 

Zrozumiano to d~wno na zachodzieEu· 
ropy i sfery rzą<izl.łee bez determinacji zrze
kły się części przywileju wyłączności rz\· 
dzenia mogąc jeduocześnie zl'7ucić z sie· 
bie znaczną część odpowiedzialnoaci za ca
łość i dobrobyt społeczeństwa. Domokra.
ty:rncja postępuje coraz bardziej w miar~ 
dojrzewania całych społeczeństw: trudno 
sob-ie wyobra21ić po,vrót do tych czasów, 
w których j Jdna jakaś kasta uprzywilejo
wana rządziła społeczeństwem wbrew czę
stokroć jego interesom. Nie chodzi zresz· 
tą o to, aby rządzili wszyscy bezpośrednio 
już dokładne zdawanie sobie sprawy z od
powiedzialności, jaką bierze na siebie wy
borca, oddający głos na tego lub innego 
posła, jest cnotą demokrah·czną, tak samo 
jak obojętność lub bierność w tej sprawie 
jest grzechem wychodowanym przez czasy 
owe, w których za wielką całość myślała 
i d:1iałała drobna część. 

W krajach, w których rządy odzna
czały się wielką bezwzględnością i nieli
czeniem się z opinją rozsądnych obywateli, 
widzimy· wielkie niedołęstwo w masach o
bywateli, prowadzące do klęsk ekonomicz
nych, politycznych i rozprzężenia życia 
społecznego. Dzisiejsza wiedza: pr?.yrod
nicza poucza nas, że te organy rozwijają 
się najlepiej, których zwierzę najbardziej 
używa w obronie i zachowaniu życia. To 
samo można powiedzieć o przymiot' eh u
mysłu i ducha ludzkiego. Tam, gdzie wszel
ki przejaw twórczej energii, wszelka ini
cjatywa była stłumiona, nie można ocze· 
kiwać zdrowego ducha demokratycznego. 
Każdy anglik, francuz lub niemiec czująr. 
się współtwórc)\ swego p!!.ństwa, nawet po
za jego gra nicami występuje jak pan, pod
czas gdy wiele innych ludów, wychowy· 
wanych przez swoje rządy do biernego tę· 
pego posłuchu, zdobywa się tylko na słu· 
zenie innym, Porównajmy tylko pewnego 
.siebie amerykanina, demokratę z krwi i 
kości z takim np. słowakieml Pierwszy 
odpowiada sam za. siebie, myśli sam za 
siebie i działa odpowiednio; natomiast sło· 
wak, zahukany rządami madziarskiemi, 
które tłumią w nim wszelką samodzielność 
i nic·atywę, jest klasycznym przykładem 
cżłowieka. należącego do społeczeństwa 
rządzonego przez kastę. A przecież wie
my zkądinąd jak pracewitym zaraduym i 
gospodarnym jest lud słowacki. 

Toteż jasnem jest coraz bardziej, że 
tylko to społeczeństwo mo.że siQ stać de· 
mokratycznelT', które się w tym kierunku 
starannie i systematycznie wychowuje. Zda
je się, że u nas w kraju prawda ta nie 
została jeszcze poznaną należycie. r,u
dowoy nasi nie wychowują ludu, lecz 
niańczą go bezustannie, nie pozwalając mu 
żyć samod~ielnie, lecz gdzie tylko mogił 
prowadzą go Dlł pasku swoich idei i dok· 
try n, jak gdyby społeczeństwo zasadzało 
się na myś!lmiu jednych za drugich i dzia· 
łaniu garstki za wielu. Dzięki takiemu 8tn· 
nowi rzeczy lud nasz czuje i myśli ui 
demokratycznie, lecz kastowo: w każrlym 
pół i ćwierć inteligencie widzi • pana", 
który powinien zań myśleć i działać poza 
.i;ferą jego zajęć i spraw codziennych. 

Taki materj:d ludzki jest wprost ide· 
ałnym terenem wyzysku dla niemców i 
amerykan. Zna on tylko twardy ollowią· 
zek i nawet nie przeczuwa częstokroć, ie 
mógłby się domagac jakich przywilejów. 
Jeśli ten lud ma stanowić rezerwę nnszPj 
kultury, to tylko o tyle dorośnie do tego, 
o ile pozbędzie się swojej ps)cbologji ka· 
stowP.j w szkole demokratycznego życia 
przy pracy społecznej. 

Tomasz Oruda. 

Ochrona życia i zdrowia 
robotnika. 

Ministerjum handlu. i przemy· 
słu przygotowuje projekt prawa o 
ochronie życia i zdrowia robotni
ków przemysłowych i fabrycznych. 
Dotychczas jeszcze gromadzą się 
matP,rjały o położeniu sanitarnem i 
warunkach bezpieczeństwa w rozmai
tych gałęziach przemysłu. Sądząc ze 
staranności, z jaką prowad:rnno są 
to prace przedwstępne, oraz z osób, 
które się niemi zajrn ują (działacze 
społeczni, lekarze sanitarni itd.) mo
żna mieć nadzieję, że ministerjum 
zdoła Lgroma.dzić dane dokładne i 
kompletne, przedewsz1stkiem zaś
odpowiadające ~istotnemu stanowi 
rzeczy. 

Przedsiębiorcy sami nie dbają u 
życie i zdrowie tysięcy swych ro
botników. Nawet obowiązek ubez
pieczenia nie zdoła ich do tego 
zmusić, gdyż premja ubezpieczenio
wa wynosi mniej, niż wyma.ga. od
powiednia troska o zapew~1eme ro
botnikowi bezpieczeństwa i warun
ków hygienicznych pracy. 

Potrzebne jest prawo, nakłada
jące pewne obowiązk! n~ prz?ds~ę
biorcę, kierującego się 1edyme m
teresami. 

Robotnik sam, zdławiony zabój
czą pęt.Jicą nędzy, przerażony ~id
mem braku pracy, gotów jest przy
jąć dla kęsa chleba d1a siebie i ro· 
dziny swojej, najgorsze warunki. 
Między robotnikami więc i fabry
kantami powinno stać, niby mur, 
prawo, broniące bezwzględnie upo-



śledzonej strony, w rzekomo wolnej 
tej umowie-robotnika. 

Pracę można kupować. 
Lecz nie można. pozwolić na 

kupowanie krwi, zdrowia, lub życia 
ludzkiego. 

Najwyższy jest czas, by prawo 
wypowiedziało ważkie swe słowo w 
obronie życia i zdrowia prm:njących 
rzesz. Należy więc też z zadowole
niem przywitać pierwsze kroki, u
czynione przez ministnjum handlu 
i przemystu, ht6rn przyjęło na sie
bie inicjatywę tego niezbędnego 
projektu prawnego. Jeśli uda się go 
przeprowadzić, będzie to piękny za
czątek ogólnego prawodawstwa ro
botniczego w państww. 

Informacje. 

.GAZETA łODZJ<A•-21 Sierpnia 1913 r. 

rzezn1. Mini&terjum zarządziło przed tem kie prawie ulice w śródmieściu i dzielnicach 
ankietę wśród gubernntorów, którzy oświad~ priylegaJących są skopnne, zawalone pi11skiem 
czyli się za zmonopo lizowauiem neźni w re· i kostkami brukowemi a gdzieniegdzie szyna· 
kach mia~t i ziemstw. Oświadezenia te wzięto mi. Roboty prowadzone z wielkim pośpie· 
za podstawę przy opracowaniu projektu. chem, gdyż na jesieni ma być otwartych kil· 

ka nowych lioji tramwajowych, szerokotoro· 
Urodzeni w judaizmie. wych z n!lwymi woz11mi elektrycznymi. T::ik 

Na ostatnie m posicdzeuiu po11podarczem przynajmniej głuszą gazety ku radości kra· 
ziazdu sędziów pokoju, omówiono znów wyda· kowiau, którym doprnRdy już się sprzykrzy
uia świad«'ctw, daj&cych prawo na etawllnie ły dotythczasowe ciasne, brudne tramwaiki, 
sprnwnch cywilnych niektórym pomocnikom .pQdzitue" y, hukiem, trzask:em i hałallem 
nc1w. przys., cl11'7.PŚcj11nom .nrndzonym w ju- n11przód„. żółwim krokiem. Zttłożenie nowych 
daizmte•, Przed 3 miesiąr:-imi fakt podobny linji i przerobienie kilku stRrych wązkich to
zdarzrł s;ę w stosunku do 3 petPntów. Jak rów na uowe wskazuje, że Kraków ei~ euro· 
nas j;,formujq, 1·1ar, 11dw. pnys., którym od• peizujel 
mówiono ~wiadectw, zamierz.aj<\ z1lskariyć po· A nietyiko tramwaje świadczą o tym im-
siedzeuie zj11zdu. pecie gminy stołecznego m. Krakowa ku na• 

Wzrok kolejarzJ. dt111iu miustu bardziej cywilizowanego wye:lą· 
du. Barometrem tego póstępu może być t~kPonieważ zrl11niem miui:;;tra komn,1ikacji, 
ie rul'11 budowlany, który z roku ni\ rok bły· 

pzy,·iyną większaści knt11strof kol1>Jo111·yrh jest skawiezuie wzrasta. Swieźo ogłoszono staty-
zły' wzrok 'rrolej11rzy, więc ministerjnm komu· -. 

etykę z" rok 1912, z której wynika, 121 w 
nikacj1 zleciło ws'l.yE<tkirn kolejom Rkarbowym roku ubii?głym w podwawelskim grodzie po· 
by i::wróciły szc:w!?ól11i1.> uwagę llll dokładne &tl1wiono ogółem 120 budynków. Wśród tych 
oglęcl?.io) oczu bryirad parowozowych i kon· łrurtowli na pierwszem miejscu należy posta
rluk to1 sJdch pnez lelrnt<zy okulistów, wić w.s-.anialy gmach Akademji Umiejętności 

o szkołą polską w Moskwie. C'ględziny takie dokonane być winny co- przy ulicy Sławkowskiej. W szeregu nowych 
W dł · f · · d · "k • najm11:ej 2 razy na rok cla maszynistów i o ug rn ormaCJI zrnnnt ow, domów naliczyliśmy sporo 4-ro i 3-piętro· ieh pomoc1:ikt)w i raz na rok dla konduk- k zamkni~ta niedawno szkoła polska wych kamienic. .Gros• .nowych budyu ów 't łOTÓW, 

rrz.v katofickie m Tow. do broczy n no- stanowią oczywiście domy czy11s.zowne, prze· 
· ; w Moskwie zostanie wkrótce 0 _ ;uaczone na mieszka111a-d1,ięki jednak swe-

z k 
mu pięknemu stylowi i ozdobnej ar J utektu-

·-arta, pod warunkiem zmiany pro- Kra owa. rze, st11t1owić będą 11rawdJiV(e upięks,_enie dla 
gramu nauki. Krakowa. 

Paragraf 81. (KorespouJeullja wl11sna „Gaze\y Lód:.ikiej•). W tym małym, przyj :mnie działnjącym 

R Z nn turystę, Krakowie-tle się trochę jednak 
,, us. Sł.~ pisze: „ jawtly się (Rut:l1 IJ11duwla-ny. - No\\-e linje drtieje. W zwiĄzkn z ostatniem przesileniem 

pogłoski, że niezadługo w drodze trumwajowe.-Wieo krnjowy rze• b.alkailskrem i cigóluą ruiną ekonomiczną w 
pnr. 87 praw zasndniczych ""ydnne mieśi ików). kraju, l1owiększouą je5zcze klęskami elsm1m· 
:to!';tanie nowe prawo, mające za za- 18 Sierpnia. tarnem: w postaci powodzi - pr~emysł, a 
danie zabezpieczenie powietrza. w "Wielki" fKraków w calem teg.(! słowa awłaszc;rn g-łówuie rr,emiosła, gdyż o przemy-

. t } · d h f b h d zna.ozeniu l'hce być n:1prawdę sn \Hiielkrt ce· śle w Galicji trudno powdnie mówić, znała· i111a~ ac l I osa ac a rycznyc prze zły· się w krytycanem 1•oło~euiu. Sytu1:1c1'a, · . I O l Dę .,"'it>lkim". 
Z3111CCZ..VSZCLentem C ymem. SO >il, \\' cl - · • J.ttl\•,\ się ołl"Olll· e wvtwu1·1.yła grozi 11rzewaźlleJ· prnw zie nie zn•YRY.l! moze, a S7.CZel'1.e " J 

bliiko ~tojąca prei:esu. Rady rnini- mówi~c-niekoniecznie szumna nazwa licuje liczbie n:em1eś ' 11ików i rękodzieluików-kDm· 
Strón·, W rozmow;e Z koresponden· !il rntotnym stanem rzel'ZY-·-lllP.Ó r;awsze i to pletnym krauhem. 
tem .,, Hus. Sł." oświadczyła, iż rząd dużo znaczy, ie chociaż - ot.ce. ~Wielki" W z'' itlzku z tym opłakanym stanem, 
wogóle nie zamierza korzystać w Kraków-w gruncie rzet>zy, jako mineto .en- odbył się tłz1~iaj nn ~Kotłowem• w Krakn· 

'bl · ł t 87 ropejskie• pozostał nad1:1l dawnym małym, wie olurz~ mi w:ec rękod;iielnlków krakow· 
llH J iższeJ przysz ości Z ar· praw pocl'ioiw.> m Krakowkil:!m, w którym t.yrie &kich, urządr.ony za inicjatywą kr11.kowskiej 
Z<!S<1clniczych dla przeprowadzenia „wiehomiejskie• (ach! .wielkomiejskie!") nie hby rękodzieloicr.ej. Wiec był bardzo liczny, 
jakichkolwiek proiektów praw. Rząd przekraczl\ granic plant i 1111jbliższych, otacza- gdyż udzinl w 11i.11 wzięli wszyscy starsi ce
nie odczuwa wcale w tym kierun- jl\cyoh je dzieloit>; świeżo przyłąrzone gminy chów, r11rlni miejscy, prez)dium Izby ręko-
ku połtzeby. powstały, mimo obe•!nej, niezmiernie dla nich dzielniczej i Klubu ręk,..dzielnict1e l!O, repre• 

ll8BZC7.} tnej, lecz jeszcze b11 rdzit>j kosztownej zen tant Izby hanrllnwej, wice-prezydent mia· 
Zmianr ministerjalne. przynale?ytości do Krakowa, tern, czem były, sta S2arski; z posłów zaś-dr. Bandrowski 

.Rus. Sł," pisze: Mrn is ter spraw wewne· t. j. brudnemi prze<lrnieściami, z lłiebrnkowa- i redaktor • Nowej Reformy• - Srokowski. 
trznych N. A'! .Makłakow przyjechałdo Petera· nemi ulil'ami, pełnemi wybojów, grodzonemi Referat odpowiedni wygłosił p. Repetowski. 
burga tylko na kilka dni. M1tiej więcej w po- sztarł.ietami, lub zwykłym płotem, ulicami, Zebrani jerluogło.śnie potępili zacl1owa11ie się 
łowie sierpnia {st. st.) Makłakow wyjeżdża na 110 których w dzień sp1tcerują krowy, świnie rząd.u wiedeńskiego, który mimo u;iHnych r.a
Krym; według pogłosek, porlczas tej podró- i kozy, a w nocy-staczają rycersi;i(J. boje no- biegów Izb; rękodziel11icze1 nie c-hee przyjść 

r·ozstrzyguięta zostanie s:prawa zmian za żowcy i sutenerzy. zrujnowanemu przemyslowi galiryjskiemu w 
1.-iadniczych _,a wyższych stunowiskaeh w mi· W związku z tym kontrastem, międ11y po·noe. Uchwalono rezolucję z we1~waniem 
nisterjum spraw wewnętrznych. DfiZ\' Il a stanem istotnym • Wielkiego Kra ko- rządu, ażeby udzielH pomoc. r?.Pmiosło.m i 

wa•, każdego prz)jezdnego w .:{rakowie ucie- pr1.emysłowi, za pomocą subwencji ornz ulg 
Monopolizacja rzeźni. rzyć musi niezwykły zaprawdę ruch gorf\CZ• 1\od11t1'ówych, z uwzględnieniem przedewszyst• 
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cjaluy komitet, który 1aJmte aiQ nadal akcji\ 
aa pobiega woza. 

Dodać ta· trzeba, że na krach, jaki grozi 
krnjowemu rękodzie]uictwu wpłynQła głównie 
restrykcja kredytowa w bankach aa11trjackicb, 
zaraz po wybuchu wojny na Bałkaoie. 

Ruina 1trozi miastom, wsiom-grozi ełód! 
A tymczasem deszcz leje i leje codziennie. a 
na plantach pOlWOfi!yły się już kompletna Bi>' 

dzawki„. 
Mary. 

lia1~ koo1eralJiDJ. 
Kijó•v, d. 17 sierpni:>'. 

01isiaj walna 1gromadzenie 1jazdu roz
poczęło się od głosowania nad punktem 5 
wniosków prof. An•!yferowa, postawionego w 
jego referacie o potuehia załoiooia inst1t.11-
t11. kooperncyjnego i mu1eum i>rzy nim. 

Punkt ten wywołał oiywiooo ro~prawy. 
Po gor~aych i wnui~tnyoh sporach, punkt 5 
został ostateczuie zredagowany w takiej 
formie: · 

.O<ipowiedzialuość za sumy zbieran:& 
pr:zez kooparatywy leży na tych kooperacn
nych bankach i zwil\zkacb, które je przyjęły 
na rachunek funduszu ine\ytutu li.o\lpera.
cyjncgo. 

• Do eh wili utwonenia instytutu koop~
racyjnego, funduszem rozporz,dzać będzie 
tymez1t<1Qwa r"oo, złożona z przedstawicieli 
wszystkich kooperncyjnyoh baokó-w i związ
ków, ko'llitetu popierania k-0operacji przy 
charkowskiem T-wie rolo., komitetu mos• 
liiewskiego- do spraw drobnych spólelc i jego 
petenburskiej filji, odeskieeo komitetu popie• 
rania kooperacji i T-wa „Eko•, po jednym 
przedstawieielu od kałdej instytucji. 

w Kooperatywy nie połąc~oue w swi!ł~ki 
mogą składać mandtlty upal rzonemu repre-
1entantowi. Reprezentant weh ,> d~i do Rady s 
prawem głosu wówczas, i;dy posiada miai· 
mum 100 mandatów, 

„Rad~ 1wołnie moi;kiewski Bank koo• 
peracyjuy • wh1snej ·.,;"i·•tywy, lub też z JDI• 

cjatywy jednego z członków ra1ly. Wykony· 
wa nohw11ły Ra.tly zarz1td nwskiewskiego Ban· 
ku koopP.racyjnego. U.ihwt1ły rady przecho• 
dzą zwykłą wi~kszością głosów. 

.z ch'ńilą zatwierdzenia rady koopera• 
cyjnych z1azdów, funkcje rady tymcZliSOWtj 
obejmuie rada "Zj!\7.dów, 

• Fundusze ?"brane na instytut, są nie· 
tykalne i Rtanowią j1>go kapitał ~elazny, 
którego procenty prze1.11ac1ają si~ na utrzy• 
manie imitytutu i je~o filji. 

„Z kapitału żela:rne~o mogi\ być czer
p1111e środki iylko „., •-upuo nie:~ędnych pia• 
ców i budowę i n~tytnt11 ~ 

Po uchwaleniu punktu 5 zjazd urządził 
prof. A1wyferowowi, jako autorowi pro.iekt11, 
owację. D. K. 

Ministerjum spr"w wewnętrznych wnio· kovvy, z jakim przeobrażają widol.. zewnętrzny kiem tych przerlsiębi0rst.w, których bilans 
Bło do Rady ministrów projekt spe<!jalnego miasta. Kraków ocl iiaru mie:>ięcy wyglądu wykazuje minu~. bądź też bnrdzo do tego 
nadzoru nud biciem bydła i nrząr!J:Pniem jak jt>dno olhrzymie kri>t1Jwisi.o, izdyż wszys•- mir! su się }bliża. W ko1lcu wy: rano spe-
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(Sylwetka). 

W małym skwerku na ła:wce siedział 
~hok mnie jakiś człowiek. 

Osobnik ten zwrócił na siebie moją 
awahę swą pozą, w jakiej wypoczywat o· 
1az niezwykle oryginalnem zachowaniem 
1ię. Siedział skurczony, przygarbiony z 
rękami w kieszeniach. Na kolanach jego 
leżała jakaś książkn, po której wodził leni
wym wzrokiem z pod półprzymkniętych 
~owiek. Gdy doczytał do końca strony -
nie prtewracał kartki, lecz podnosit wzrok 
~a brudne, poszarpane chmurki lub przy· 
tlądał się ogrrdzeniu skweru. 

Lekki wietrzyk muskał nasze policzki~ 
oruszał zeschlemi zeszłorocznemi liśćmi 
przewracał kartki w książce mego sąsia

ia, który dopiero na szelest przewracanych 
tartek przestawal gapić się bezmyślnie przed 
liebie i zaczynal sennie czytać w tern 
niejscu, gdzie się ksi~żka otworzyła. 

Nagle silniejszy poryw wiatru zrzucił 
z jego łrnlan książkę. Wypadt>k ten nie 
przerwał jednakże jego filozoficznego spo
koju, gdyż popatrzył obojętnie na leżącą u 
stóp książkę, a następnie przymknąl oczy 
z najwidoczniejszym zamiurem ucięcia 
drzemki. 

- Pauie ... Proszę pana!„ Książka pa-

nu spadła - rzekłem, pociągaJąc go za 
rękaw. 

Otworzył oczy i w zamyśleniu spoj
rzał na książkę. 

Tak. Spadła. 

- No więc„. tru1baby chyba J:i pod
nieść!„ 

Spojrzał na mnie z prz~błyskiem ja
kiegoś szelmowskiego sprytu w oczach. 

-- Nie warto się schylać. I pan niech 
si.ę nie trudzi. Znajdzie si~ ktoś, kto pod
niesie. 

- Ale dlaczego?-·spytałem ze zdzi
wieniem. 

W tej chwili z za skrętu dróżki wy
sunęła się kobieta w chustce, z koszykiem 
w ręku. Gdy przechodz i ta obok nas, do
strzegła książkę, instynktownie pochyliła 
się i podniosła ją. 

- Książka panom spadła.„-rzekłn, 
kładąc ją na ławce. Moment popatrzyła 
ze zdzi w1euiem na nas i poszła dalej. 

Sąsiad podniósl przymknięte powieki 
mrugnął na mnie. 

-- A co? .. Widzi pan? •• mówileml 
- Czyż panu tak trudno hylo schylić 

się samemu? 
- A pan pewno myśli, że łatwo? •• 
Zaczęliśmy rozmowę. 

Okazało się, że obok mnie sied2iał 
leń, najczystszej krwi leń, jak.i ego dotąd 
nigdy nie udało mi się spotkać. 

- Prawdę mówiąc - skarżył się -
czJowiek musi spełniać mnóstwo roboty: 
musi pić, jeść, ubierać się, myć, a jeżeli 
jest religijny, to i modlić się.„ Ja już na· 

wet pomijam len oburzający fakt, 7.e świa.t 
wszystkie wymienione przezemuie czynno
ści .nie nazywa wcale pracą. A niech - pan 
jeszcze p.1myśli, że oprócz tego człowiek 
musi jeszcl(e prnco'daĆ na kawałek chleba! 
Co?. Niema nawet co mówić, nasza zie
mia jest niezmiernie przyjemna, oby ją 
djal.>li na pót rozdarli!.. 

- Ciekawy jestem, jak też pan sobie 
życie urządzil?-spytałem. 

- Alboż to żyde? To męka! - jęk· 
nął. 

Zman>zezył brwi i rzekl z widoczną 
chęcią oszołomienia mnie: 

- Niech sobie pan przedstawi, ie ja 
wczoraj musiałem jechać do krawca i za· 
mawiać gal'llitur!.. 

Ponieważ willdumosć ta nie zrobiła na 
mnie wrażeni8', więc ciągnąl dalej: 

- 'l'uk ..• garnitur (bodaj w nim wszy
stkie szwy popękały!) Musiałem wybiernć 
materjały, podszewkę, guziki„. 

Nie wyraziłem mu jednak swego 
wspótczucia. 

- Krawiec powiada: „niech pan pod· 
niesie rękę! Niech się pan nie garbi! Pro· 
szę wycii}gnać nogęl" Co?.. Jak to si~ 
panu podoba?,, 

- Wie pan - przerwałem mu powa· 
żn:e; widzę, że życie pańskie jest rzeczy· 
wiścid zbyt męczącem. Czy nie lepiej by~ 
łoby, gdyby pan skrócił je samobójstwem? 

- Już o tern myślałem, ale.. uważa 
pan tyle ambarasu z l1akami, sznurkami ••• 
A tu jeszcze potrzeba napisać rńoc listów 
kondolencyjnych, czy jak ;~ tam!.. .łlyśla-

łem, myślałelU j przekonałem się, że i.o Z!ł 
dużo pracy. 

Spojrzał na zaróżowhne 11iebo. 
- O, do licha, toć tońCP. już zacho• 

dzil Czy uie mógłby mi pan powiedzieć. 
klóra godzina? 

Niestety mój zegarek "toi. 
A ~eby djlłbli wzięli cah• glupią_ 

ziemię! Kręci się, kręci, a sama nie wie 
po l:O!,. 

- Można. zobaczyć u .tegarrr~strza, 
tu naprzeciwko skweru. 

- Można - odrzekl spoglądając na· 
mnie epodełba. 

Zrornmi::iiem, że temu leniuchowi za· 
trudno jest podnieść się i ?Óiść sprawdzić, 
która godziun, ,, ięc wstałem am. 

- Pójdę zoba !7.JĆ. 

- Ach, przykro mi bardzo, że pana 
trudię - zawołał, nie wyjmuj~c rąk z kie• 
szetJi. - Może zaczekamy na ;akiego prze• 
chodnia, któryby nam powiedział? 

Po powrocie zastałem go w tej samej 
pozie. 

- Za dwadzieścia. siódma. 
- Co pan mówi! A. bodaj wszystkie 

baby niebieski ogień pocbłon!\ł! 

- Jakie baby? 
- Bo ja :nuszę zaraz iść do parkur.• 
- Doskonale i ja id~ również w t~ 

stronę. 

(d. c. n.). 
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Z Cesarstwa. 
+ Strajk w Baku. strajk robotników 

w przemysłe naftowym w rejonie bakińskim, 
przybiera coras ezereze rozmiary. Naczelnik 
miasta roJ1Jrocz1'1 staranta o ndl'tielenie mu 
ł,000 bezpł'ltnyeh biletów kolejowych na wy• 
padek konie~.z.r.oiłci wysiedlenia 1 miasta etraj· 
kujących rr)botrtików. + Oryginalne małżeństwa. z Kokan.; 
dy donoszą do .Birż. Wied. •, ~e niedawiio 
miał taJP miejsOł' wypadek następujący: pe
wna 60-JE>tnh> staruszka miała U-letnią, cór· 
kę, słyncą nr całą okol!cQ ze swej piękno
ści. W córce tej zakocl!ał się jakiś starzeo 
i usilnie starał się o jej rękę. Matka jednak 
owej owej pięłrnoliui postawiła warunek, aby 
16-letni syn przyszłego jej zięoia-staruszk• 
ożenil z nfit. 

Roi>:kocbany starzec zgodził się na to i 
w iych dniach zawarto dwa śluby. 60 lat• 
nia .młoda panna" z 16-letnim obłabień· 
eem i 70-letni .młody pan• z 14-letnią, pięk• 
n ości Il. + Walka „chuliganów" z cz.ytełnią. 
Na granicy powiatów petersburskiego i peter
hofskiego w ml!jątku ziemskim Nikifora istnie
je bibljoteka ezytelnia, obsługująca dość ob· 
szerny rejon. Czytelnia ta niepodoba się wi• 
docznie miejscowym cłmligaoom. 

Przed rokiem nieznani sprawcy wtar• 
gnęli do czytełni i pozostawili po sobie e'osy 
poniszczonych ksią~k i połamanych mebli. 
Obecnie wizyta powtórzyła sif}. pl'Z)CZElft'.l nie 
tylko porwano książki i połamano szafy, lecz 
część druków spalono w piecu. 

Poszukiwanie chuliganów prowadzone 
li\ obecnie przy pomocy psów policyjnych. 

Z :Królestwa.. 
§ Przewiezie.U. Macacha.Bo

łtater zbrodni na Jasnej Górze, Damazy Ma• 
eoch, priewieziony został z więBienia piotr
kowskiego do więzieuia mokotowskiago w 
Warszawie. 

Jak wiadomo, Kacoobowi utworzyły się 
wrzody na szyi. 

Były mnich pozostanie w Mokotowie 
do czasu wyleczenia, naatępnie zaś wywie· 
1iony zostanie do kepalni w kraju Nerczyń· 
11kim. 

§Z wycieczki rolniczej. W-y 
cieczka Stowarzyszenia robotników chrześci• 
jaśskich z Włocławka do Brześcia Kujaw• 
ekiPgo udała się bard110 dobrze; wyjechało o 
9 rar.o w niedzielę prr.essło 600 os6b; zwi~ 
dzali pod przewodniotwem prezesa tegoż ~to
warzyszenia, p. Piech„ddego, kościoły mia• 
ato, ratusz i rozmaite historyezne pamiątki, 
oraz cukrownię. Wskazówek udzielał miej• 
scowy probos~cz, ks. Kuliński. 

§ Cokolwiek apónienw urlop. 
Na k(Jlei Nadwiślańskiej Gd lat czteruaeła 
pracował p. li. Sulewski, który oa11&hio zaj
mował w Lublrnie et...uowiake 1tar111e~ t.iłe
grafisty dyżurnego. W marcu b. s. p. Su· 
lewski zapadł na zdrowiu i Droaił twą zwie• 
rzchność o dwumie1ięciny urlop. 

Prośba jego wędrowała dotąd po rozmat
tych komisjach, które orzekły iż urlop jest dla 
p. Sulewskiego koniecznie i niezwłocznie ae 
względu na sti.r.o zdrowia poirt..ebuy. Nieste
ty, przed kilkoma dninmi Bnlewski 
zmarł. Onegdaj rodzina jego otrzymała de
peszę z zawiadomieniem. ił urlop został zmar
łemu udzielony. 

Z Warszawy~ 
(:) Katastrefa kole;owa. Df}fś 

w nocy na pierwszym przystanku Gołąb 
za Dęblinem pociąg towarowy wpadł z 
tyłu na pociąg oaobowy, dąi1'ClY w stront 
Kowla. 

Parowóz pociągu iowarowego uderzył 
z całą siłą w ostatni wagoo 4 klasy, któ· 
ry ulegl rozbiciu, jednocześnie aderzenie 
to spowodowało częściowe r-0zbicie kilku 
w:.igonów daluych. 

N a wieść o katastrofie ze e.tacji War• 
szawa-Kowelska wyruszył pociąg ratowni
czy z władumi kolejowemi i rekar• 
skiemi. 

Na razie o ofiarach niema ieszeze 
ścisłych r'!iłnych. 

(:) Skład nalłai rewolwero
wych. WczMaj wi~rem "1ydział śled
czy otrzymał wiadomość, że na Nowo·C.s,.. 
stem, niedaleko Włoch, znąjdu,Pł Wę npako• 
wane w skrzyniach naboje ńwolwerowe w 
znacznej ilości. 

Wobec teg-0 na wsmane miejsce udał 
siQ naczelnik wy<kiała iłedcsego p. K•wałik 
w towar•yatwie ~tlłku agellł~. 

.GAZETA tODZKA•-21 Sierpnia 1913 r. 

Istotnie w onaezonem mitijscu znale· 
1iono kilka skraynek naboi do rewolwerów 
systemu .Buldog". w ogólnej liczbie 2,850 
sztuk. 

W13dłng przypnszczeti policji (naboje te 
pochodzą z kradzieży kolejowej. 

W zwi1}2ku ze znalezieniem naboi w 
pobliskich domach dokon'flllo rewizji, w dziel
nicy zaś obławy, podczas której aresztowano 
kilka osób. 

Z sąsiedztwa. 
X .Lutnia• zgierska\;urządza w 

11adobodzą-0ą niedzielę., dn. 24 b. m., w o
grodzie właanym, drug~ w tym sezonie zaba· 
wę letnią. 

X Pies wśeiekły. Onegdaj ~na 
folwarku Babice, w pow. łódzkim, ~własności 
Rou."'t:-a Szaniawskiegó, wściekł się pies, 
który za..;im go zabito, pukąsał (;parobka 
dworskiego, Wojciecha Stasia.ka, słuźl\Cfł Zo
fję Ciężarkiewiezównę oraz kilka psów, dwor.
skich i 2 krowy. 

Pokąsan.yoh Stasiaka 
nę wysłauo ua kurację do 
mirskiego w Warszn•wie. 

i Cię~rkiewiozów·. 
lecznicy d•ra Pal· 

(o) 

Informacje handlowe. 
Towat"W ł6d&kie na jarmarku WI Nii:.• 

nim-Nowogł"odzie, 

J.uź od dło2szegó czasu," towary ł6dz· 
kie nie miały tak doskonałego zbyta na jar· 
marku ni.ższo-nowogrodzkim, jak obecnie. 

Faktem jest, że prawie wszyscy fabry• 
kanei łódzcy, którzy wysłali do Niższego 
transporty towarów, sprzedali je i obecnie 
wysyłają aowe iransporty bagażem, a to w 
celu szyllszege dostarczenia ich na miej• 
aee. 

Niektórzy fabr,ykanci łódzcy podwyższyli 
ceny swych wyrobów, motywując podwyżkę 
tem, że są zmuszeni podwyższyó robotni kom 
płacę i podrożeniem materjałów surowyoh. 

Tow. akc. F. W. Schweiłłert podai9sło 
ceay na arszynie satyny o 4. - 5 kop., za.ś 
Tow. akc. Jakób Wojdysławski podwyższy• 
ło ee11y towarów wełnianych o 5 kop. na 
arszynie. 

Wi(}kszośó !jednak łódzkicb, zarówno 
jak moskiewskich kupców sprzedaje swe wy
bory na dawnych w~runkacb. 

Postanowili oni podwyżs&yó ceny swych 
wyrobów dopiero w październiku. 

Dobr11e sprzedawane eą r6wnież •wyr.1• 
by bawełniane fabryk Szeiblerowakich, Tow. 
ako. Poznańskiego, Tow. ako. .Zawiercie". 

Na jarmal'ku da.je si~ odczuć brak łód&· 
kich towarów iirimowycb, 

Chętnie !kupowane Bł\ towary fabryk 
Grobm.ana, Krusche i Endera, Kindermaua, 
Frehlenberga i innych.J 

Kalendarzyk. 
Dziś Joanny Fremiot W d. 
Julro Syill,foryana i Tymoteusza 
Imiona słowiańskiet dziś Kazimiera 

jull'o Radomił 
Wschód słońca o g. 4. m. 54. 
Zachód • • 7 • 11 
Długość dnia „ H: • 18 

Stan pogotly.-Podługobserwacji opty 
1'a R. Ri~'!\: ul. PiotrkoW1Ska .li 85. 
~RMO · Rano o g. 8, 130 ciepła. 

„ „ Połudn. o g. 12 lbO „ 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. 14' „ 

l(inimum uo ciepła .B.A.RO- 758 najniżej Maximum l'50 • METR: najwyżej -
H;ygrometr 62%"wi1goei. 

Pa• itaszica, Codziennie koncert 
orkiestrJ" W. S. O. pod dyrekcj~ A. Sie.lskieg-0, 

Bilat;otella Słebetskich. (Mikoła.jew· 
•ka 59) o$.warta codziennie od g. 9-ej do 8-&j 
wieczOł'em, w niedziele i święta od 1-ej do 
ki pp. 

Czytelnia pism Tow. „WiedzaH, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
IO wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
sano do god-z. 10-ej wiecz. 

Mtlzeum nauki i sztuJd,; (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w świljta i niedziele od 12 
rano do 10 w.lecz. 

KRONIKA. 
Telefon &.ódź-Piotrkłw. 

Budowa linjl telefonfoznej Łódź-Piotr„ 
kcWit, przez Tomaszów, 11eatała wreszcie u· 
kodezona. 

Stacje telefoniczne znajdować aię bedll 
1ny miejl!cowych biuraeh poeztowo·telegra-
ffoznycb. ~ 

Otwarcie linji nasiitPi w końcu ( bieżą• 
.ego tygodnia, gdy główlły zarqd poHty i 
łełegralłl określi wysokość opłaty 1a JOZ• 
mo.wo. 

Emerytury nauczycielek. 

Minister oświaty Kaeso złożył Radzie 
ministrów wniosek uzupełuienia przepisów 
prawodawczych, traktujących o emeryturach 
nauczycielek. Według tego wniosku emery· 
tnty nauczycielek wynosić mają 3DO rb. ro· 
oznie, emerytury przełożonych progimnRZJOW 
400 rb. rocznie, emerytury przełożonych gim· 
nazjów 500 J'b. 

W razie zaś, jeżeli nauczycielki te ~na• 
były prawa do specjalnych emerytur na mó· 
cy przepisów sp9cjalnyoh z r. 1906, ~eme· 
rytury wynosić mają: dla nauczycielek 750 
rb. rocznie, dla przełożoaych pro~imnaziów 
1,000 rb., dla przeło~o:iych gimnazjów 1250 
rubJ:. 

Władza wójtów nad nauczycielami. 
Wobec poruszenia sprawy grantc wła

dzy wó tów nad nauczycielami RZkól ludo
wych, ministerjum spraw wewnętrznych za• 
wiadomiło gubernatorów, że n~uczyciele 
szkół ludowych nie są, podlegli wójtom. Acz
kolwiek na tych ostatnich ciąży obowiązek 
nadzoru nad sprawowaniem ~ się nauczycieli, 
to jednak przedsiębranie przez nich jakich
kolwiek środków nie jest dozwolone. Wójci 
mogą tylko d-0nieść o niestosownem zacho· 
wywaniu się nauczycieli radzie szkolnej, od 
której zależy zarówno mianowanie, jak i U• 
walnianie nauczycieli od służby. 

!Autobusy. 
Podobno grono poważniejszych kapi·ta• 

listów miejscowycłl i zagranicznych zamierza 
utworzyć Tow. akcyjne, mające na celu pu• 
ścić po ulicach Łodzi wozy automo!Jilowe, 
które kursowały l.>y p() określonych Hojach 
tak, jak kursują dzisiaj tramwaje. 

W wielu zagranhiznych miastach wpro
wadzona już jest tego rodzaju komunikacja 
między róźnemi dzielnicami. 

Nie trzeba chyba d-0dawać, jak korzy· 
stn.em by było wytwonenie tego rodzaju 
konkurencji Tow. tram"1ajów miejskich, kió
re dzisiaj nie potrzebuje się liczyć z niczem 
I z nikim, gdyż ma jakby monopol na tani!l 
komunikację. 

Tow. za~ tramwajów miejskich, uzy
skawszy poważnego konkurenta, zapewne po• 
starało9y się wprowadzić dla publiczności u· 
dog:odnienia ,konieczne, o których dz.isiaj nie 
myśli. 

Kar:r administracyjne. 
„N. L. Z.• donosi, że z ro1'1J)orządzenis 

gubernatora piotrkowskiego, 324 robotni· 
ków skazanych zostało, za agitację strajko. 
wą, w drodze administracyjnej na areszt 
policyjny Jub więzienie na czas od 2 tygo· 
dni do 3 miesięcy. 
Z przytułku położniczego przy ulicy 

Franciszkal\skiej nr. 58. 
Przytulek położniczy przy Tow. dobr. 

rozwija się prawidłowo, co wskazuje, że 
utworzenie go było celowe; w lipcu np. 
korzystało z przytułku około 25 chorych 
kobiet, które korzystały prawie z bezpłatnej 
pomocy lekanikiej przez czas pologu (okres 
9·dniowy). Chociaż opłata była minimalna 
(od 4-6 rb. za cały poród), jednakowoż 
około 70 proc. chorych nie moglo uiścić 
nawet tej drobnej płacy i korzystali z bez· 
płatnej pomocy. 

Odczyt u „technikówu. ~1 
Przypominamy, że dzisiaj o godz. 8 

wieczorem w lokalu Stowarzyszenia tech
ników inż. Kolehaki, kierownik oddziału 
prądów słabych tow. akc. polskich zakła
dów elektrotechnicznych „Sieme11s" w War• 
szawie, wygłosi nader pouczający odczyt o 
urządzeniach elektryeznzch sygnalizacji po• 
żarowych, urozmaicony pokazem przezro• 
ezy i demonstracji przyrządów. 
Kasy pożyczkowo•oszczędnościewe. 

W rezultacie rewizji dokonanej przez 
inspektora do spraw drobnego kredytu, p. 
Krestianowa, w miejscowych kasaćh p.ożycz• 
kowo-oszczędnościowyoh, okazało się, że 
nietylko członkowie kas.lecz i członkowie ich 
zarząrlów należą do dwóch Tow. 

Wobec tego, p. Krestjanow wydał roz
porządzenie, aby członkowie zarządu, którzy 
są członkami róznych kas, zrzekli SifJ swych 
mandatów. 

Zebranie ,,Linas Hacedeku. 
{a.) W dniu wczorajszym wieczorem, w 

aali An3ielskiej przy ulicy Pasaż Szulca nr. 
2 odbyło si@ ostn~nie organizacyjne zebranie 
kwestarek i kwestarzy na dzień kwiatka, urzą
dzany w niedzielę dnia 24 sierpnia przez 
Stowarzyszeniti • Linas Hacedek". 

Przewodniczył na zebcae.łu p. I. Sz, 
Alperin, przybyło przeszło tysiąc osób. Na 
zebr.aniu podzielono miasto na 14 rewitów 
i obradowano nad stroną techniczni\ dnia 
kwiatka. 

Zderzenie tramwaju z motec:rklem. 
(a) Wcimraj wieczorem przy sbiegu ulio 

Skwerowej i Dzielnej, motoOf kl, prowadzony 
~rzea p. Władysława Zientalaks, z powodo 

&. 

1;.epaucia sifJ hamulca wpadł pod przeohodZ!\• .._,.,. 
cy tramwaj. Motocykl został odrzucony na 
znacznq odległość, a szofer jego poraniony. 
Pomocy rannemu udzielił lekarz Pogotowia 
ratunkowego z .Lioas Hacedek•. 

Schwytanie bandyty. 
Poszukiwany od lat trzech głośny 

bandyta, czelny złodziej i rzezimieszek, ~ 
Feliks Dzierżgwa, ukrywał się przez pe
wien czas zagranicą, obecnie powrócił do 
Łod;d i po paru dniach schwytany został 
przez agentów łódzkiej policji śledczej na 
Górnym Uynku. 

Dzierżgwa usilował zbiedi, zaU\va
żywszy pościg, wsiadł do dol'ożki i umkn!Jił 
w stronę Szosy3Pabjanickiej, lecz i tu zna
leźli si(;! agenci, którzy go poznali i zatrzy
mali. 

W mieszkaniu Dzierżgwy przy ulicy 
Gubernatorskiej .Nil 38 znaleziono brauning 
i naboje. Dzie1·żgwa zeznał przy badaniu, 
że w 1911 roku wraz z niejakim Majchria
kiem, który obecnie znajduje się w Ame
ryce, okradł Michała Heimana (Srednia 11) 
i Moszks Majer~zaka, zdobywając w ich 
mieszkaniach rzeczy wartości kilkuset rubli 
oraz urauning. 

Następnie Dzierżgwa do spółki /. za
wodowym złodziejem Szymańskim dokonał 
szeregu · kradzieży. Głównym przywódcą 
całej tej szajki był niejaki Rutkowski, któ
ry znajduje się już od dłuższego czasu w 
więzieniu. 

Sprzeniewierzenie. 
Przedstawiciel łódzki firmy sped ,-. 

cyjnej „A. Oppenheim•. p. Seweryn Gold
man (Widzewska 89) zawiadomił policję, 
.że współpracownik biura Zelman BomLerg 
zamieszkały na Nowym Rynlm N 3, otrzy
mawszy 6 weksli na sumę 1355 rb., zain· 
kasował należność i zbiegł, pozostawiwszy 
w księgach ślady nadużycia. B. poszuki• 
wany jest przez policję listami gończemi. 

Aferzysta. 
Zdawało się,, źe w ostatnich czasach 

kupey i przemysłowcy łódzcy stali się o
strożniejszymi w udzielaniu kredytu towa
rowego. Okazuje siEJ jednak, że łatwowier· ' 
ność przedstawicieli handlu łódzkiego nie 
ma granic. W ciągu zaledwie jednego ty
godnia niejaki Abram Perlin, zamies7.kały 
przy ulicy Widzewskiej M 38, ua
brał towarów u kupców: Leizora NE>uma
na, Jakuba Margulisa, Borucha Makowera 
i Wiktora Gutstadta na sumę 2563 rb , 
u Hel'sza Rozenbluma na 979 rb., i nie 
uregulowawszy należności, zniki: z hory
zontu łód,.;kiego, 

Smiała kradzież. 

{a) W noc wtorkową, w domu nr. 30a 
przy ul.cy Zgierskiej niewykryci sprawC'y 
przystawili drabinę do balkonu mieszkani 
Mordki Kleinbauma, otworzyli okno, weszl 
do pokoju i zabrali z pod poduszki portfrl, 
w którym się znajdowało 500 rb., paszport 
K. i zegarek srebrny. Drabinę zauważył po
wracający z ·dworca kolei kaliskiej sąsiad K., 
Benjamin Krzykacz, który wszczął krzyk 
spłoszył rabusiów. Służąca K., Blina Kaław· 
elcą, na alarm i widok rabusiów dosbła ata· 
ku nerwowego. 

- Krwotołr. 

Służąca Cł.taja Dawidson lat 21, prze. 
chodząc ulicą Piotrkowską obok domu t1r. 41 
dostała krwotoku dolnego, W stanie ogól
nego osłabienia Pogotowie odwiozło ją, do 
przytułku przy ul. Mikołajewskiej. 

- Na;echanie. 
Stanisław Kurzawa lat. 8, syn robotni

ka, został najechany przy szosie Rokiciiiskiej 
wagone10 kolejki Sch9iblerow11kiej, wskutek 
czego odniósł zgruchotanie lewej nogi. Nie· 
szciięśliwego odwieziono do szpitala Anny 
Marji. 

- Z wyczerpania. 
W stanie uieprzytomnym znnleziouo Bo· 

lesława Czerniaka lat 30, przy zbiegu ulio 
Rozwadows~iej i Długie}. Odwieziony został 
do szpitala Czerwonego K r:r.yia. 

- Na rogu ulic Dzielnej i Widzewskiej 
znaleziono w stanie wyc:i;erpania 11ił Marję R. 
lai 14, robotnicę bez zajęcia, 

- Poranienie. 
W mieszkaniu wła.snem pobity tęi>em na· 

rzędziem odniósł l'llny głowy, twarzy i rj\I;; 
eaewc Władysław Skrobosiewicz, lat 3S. 

- Kurcze żołądka. 
W podwórzu domu ur. 55 przy ul. Sre• 

dniej znaleziono Stanisława Jakowskiego, ro• 
botnika lat 22 w kurczacb żołądka. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Pan P. H. w iyrardowie. Nu

mer ten był skonfiskowany. 



O cześć - polską. 
Organ centrowców niemieckich w Hu· 

de Królewskiej na Górnym Słąsku, .Ober
(chlesfsche Kurier"'1 obrazil przed niedaw
nym czlłSem polki miejscowe, zarzucając 
Im życie rozwiązłe i niemoralność. 

Obecnie kobiety polskie na Górnym 
~liisku rozpocz~ły alrej~ protęstuj1'Clł prze
riwko zarznfom dziennika niemieckiego. 
Pierwszy wiec prote1lujący polek odbył srę 

ubiegły poniedziałek na Zadołn przy u
·tl.-3 olroło 500 kobiet i mężczyzn. Przy
u następująCI\ rozolucję: 

.My, zebrani (mężczyźni i kobiety) na 
wiecu na Zadalu dnia 11 Bieronia r. b. 
protestujemy. jaknaje.nergiczni~j przeciw o
b~lżywym, mczem mem:asadnionym napaś
ciom centrowego .Oberschl. Kuriera" na 
tześć i dohM\ sław«'.l polskich kouiet za-

, mężnych. Ze mzystkich sił agitować b~
dziemy pomiędzy kobietami nieuświadomio· 
nemi przeciw oszczerczym napaściom owej 
gaz;ty. Sl_ubujemy, źe j11k dotąd piel~gno· 
wac będziemy cnoty wszelkie, z jakich 
dot!ld słyui~ kobieta polska, a z nrą cały 
na.ró~ polski. Slubujemy, że będziemy w 
dz1ec111.ch naszych rozbudzać swi~tą miłość 

„ do przykazań Hożych, do kościoła św. ka· 
tulickiego, do ję-iyka polskiego do narodo
~~ści polskie;, ucząc je pacfo~za polskiego, 
sp~ewu, czyla~ia i pisania polskiego. Slu
bu1e~y wreszc.1e, ź.e nieuświadomione siGstry-
polk1 wytr~ale będziemy przyciągały do o:. 
bozu p_ołr;.k1e~o, uczyły je kochać język i 
obyczaj polsk:t, łak jak nakazuje czwarte
p~zy kazanie, jak _wymaga lego prawo bos
kie przyrodzone 1 uadprzyrO'dzone". 
. Następu~ wirce protestujące odbęd~ 

~tę w Bogucinach, Lipinach, Hi1jdukac.b 
Hrzezinneb, Roz!iarku oraz w Gl i•\ icl\ii·m i 
'l'.1rnogó rs kie m. · 

Anatol France podejrzany 
o szpiegostwo. 

\Yracając z Moakwy A11atol !!'rance 
v.:i:ll\pił do insbrucku, gdzie zamieszkał w 
hotelu. 

Jakaś fra.nclUlka, kt-Ora przypadkiem w 
Insbrucku bawiła, pozn:lła go, nie eheqo 
Jednak narr.ucae mu się o.Jobiście, postała 
mu do boteh1 wspaniały bukiet na imię Ber
gereta. 

Jak wiadomG Bergeret jest bo hat •rem 
t>ię~iotomowej powieści Frui~ ce'a p. t .• Hi· 
eto1re co11tem11oraine". Jako taki znany jest 
całem11 światu, nie był jednak zoauy wła
ścicielowi hotelu, któ.ry nie wiedział, komu 
bu~iet oddać, z.właszcza, że Be1·geret nie b,Ył 
w Jego meldunli:owe) ksiąźce zapisany. 

Kiedy si~ o io dopytyw11l, przechodził 
Aua~ol France, który dom1ślił się o kim mo
wa 1 po bukiet się zgłosił. 

Chytry gospodarz pomyśl ,t sobie źe 
człowiek, który się podpiAllł w ksi~zee' Ti· 
bau~t, jak się rzeczywiście France nazywa, a 
odbiera bukiety na nazwisl;o Bergereta, musi 
b~c co.najmniej oszustem, jeśli już nie szpie· 
g1em. 

D 1ł tedy t'zemprę•faej znać na policjQ, 
k_tóra w nocy wkroe?.yła do hotelu j ,szpiega 
Ujęła". p.un~. k.tóra Fra11ce'owi bukiet przy
słała, 111e w1eduała, że w Austrji nie można 
być bezkarnie ilowci pnym. 

Ostatnia poczta. 
Kradzież marek Uatowych na pół 

miłjona marek. 

BERLIN. W Paryżu nkrndhi. żona 
P~rsowi, nazwiskiem Mirza Hadi, olbrzymi 
zb1ór marek pocztowych wartości pół miłjo• 
na nrnrek 

Z markami temi uciekła d'J Berlina, 
gdzie chciała je za 30,000 a następnie za 
20,~00 marek sprzeduć w jecłnym ze 1;klepów. 
Pani .Mir;r,a Hadi, która spieuiężyć chciała te 
skrafrziooe mężowi marki, nie jest bynnjmuiej 
IH\l'~~owCJŚci _P•·rs!_;iej, ale rodowitą prusaczką 
berlrnską. hzectw żonie wuiósł .Mirza Hadi 
doniesienie do paryskiP,j prokuratnrji z za.
wir1domieniem o kradzieży marek poczto
wych. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 20/8.) 

Nowe aojusze. 

PJITERSBURG. Ctrzj m~no 
dcmuść o i1tiv. arciu sojuszu przez 
Fra111·ję i Hil\>zpa.11ję. Du iloju~zu w 
SZJ rn czasie pnj!stąpić ma ltosja. 

tu wia
.Anirlię. 
na.jbliź· 

·.oAZETA LODZKA•-21 Sierpnia 1913 r. 

Turcja a Rosja, 

PETERSBURG. Nowe postanO\\· ienie 
rz~rlu tureckiego-nacierać w dalszym ci!l
gu na Buł!l.arję, stawia mocarlltwa, a 
B1't;!Zee;ólnie Rosję, w trntluem połnżeniu. 

Nawet. w kołach mmisterialnJCh za· 
pewoiają o konieczności wywarcia nacisku 
na Turcję zn pomocą demonstracji mor· 
ski ej. 

Cel turków polega na tern, by wszCZl\Ć 
rokowania bez.pośrednie z Bułgarj\: cel 
ten jednak nie jest osiągnięty. 

Żądania Austrji. 
PETE11SBURG. Doznawszy niepowo

dzenia z projektem rewizji traktatu bukn
reRzieńskiego, Austrja domaga siP, urnunia 
przywilejów narodOW)'Ch i relig.ijnycb dla 
czarnogórskich i se1·bskich katolików i ma
cedońskich bułgarów i greków, w Tracji 
zaś tut·ków, którzy przeszli pod panowa
nie cb1·ześcjan. 

Tutejsze koła poliłyczne upatruj" w 
tern dążenia Wiednia chęć do &tworzenia 
nowych komplikacji. 

Propozycja niema widoków powodze· 
n;.a. 

Rie mają ochot~. 

PRTERSBURG. dllnosr2' „Birż. 
Wied. •, Pasicz Z':lkom . •\'. ! mocarstwom, 
że opuszczenie Alban1• •· ·z Serhję jest 
niemożliwe do chwili :c;.µ11nowania1 tam au
pełnego porządku. 

Król Rlik.eł'aj chce poż~czki. 

WIEDEN. Z Konstantynopola dono
szą: Król ~hll:ołaj czarnogórski wystoso
wał do W. Porty żądauie 250 tysięcy fr. 
jednoraz<w ej rnb'wl(eneji. W kołach Porty 
upanowalo drntkiem tego zdziwienie, po
nieważ krcH Mikołaj żadnego motywu nie 
poda1, który go ekłania do tej pretensji. 

De•o•mzacia Buł'garji. 

WIEDEN. Rozbrajanie woiska buł-
garski ego postępuje sz_yblto i \'>Śród zupeł
nego spokoju. 

Demobilizacja ta m~ być ukończona 
do p1·zyszlego µoniedziałku 25 b. m. Rtąd 
pozostawić zamhrza do swego rozpol'Zfłdze
ni:• 90,00(} wojska. 

Sprzeczne wieśe~ 

BERLIN. Z K on<itantynopola dono
szą, że rząd turecki zwrócił się do naczeł· 
nego wodza swych woj"k i zapyl:>niPm, z 
których pun~ LÓW z tarnt.e.i strony Maricy 
mori;ą być wojska natychmiast \\ vcofau.e. 
Oczekiwać należy ró·iYnież zalatwie~ia kwe
stji Aiirj1111opola. 

WIEDE~. „ŻeH" donosi, że armja 
turecka posuwa się dalej naprzód ku gra· 
nicy południo11 ej Bułgarji. 

Porozun1 ienie grecko-tureckie. 

WIE DEN. .Sueds!aw. Corresp. • do
nosi, ze pomiędzy Turcją i Grecją nastąpi· 
ło porozumienie, skierowane przeciw But· 
gal'ji, Serbja oświadczyła, że w tym wy· 
padku zachowa ~ię neutralnie. 

Kongres pokoju. 

HAAGA. W tutei~zym Pałacu Pokoju 
zebrał si~ 2tl z rzędu kongres pokojowy. 
PrzJbyła z całego świata znaczna. ilość 
pacyfist~w w&zelkich narodowoilei między 
innemi Be1·ta Suuoer. Prezes ~inish·ów 
bolender&kieh w imieniu rządu otworzył 
poaiedzenie kongresu. · 

Ślub eks•króla. 

MADRYT. Slub eks-króla portugal
skiego, Manuela z ~sięż1~iczk~ Aug11si~ 
Hohenzollern, odbędzie Slę I wrzesniri. 
Do orszaku ślubne!!:<> niileżeć będa: hólo· 
wa wdowa .• portugal~ka, ksi~ż~ • ,.ruski, 
syn .~e~. ~11h;lm~, Rtt.el Fryderyk, ksi!}i~ 
Wal11 i wielki książę badeński. 

Obrona wybrzeży angielskich. 
LONDYN. Projekt pod.ny r rz~z komi· 

te.t obrJny narorlowej, w celu ~abezpierzenia 
wybrze~y angielskich polPga na ~em, aby kat· 
da twierdza była równoczef°nie staeja 1otoi
c:1ą. Rząd zaku~i niezbędną do tego" Jiezb~ 
aer~planów. ~łow11a stacje lotuicze 11r?.ą· 
dzone być ma1ą w następu;ących pu11kt11t>b: 
Plymouth, Port~mouth i Milfordbav<Ju, Zadanie 
aeroplanów. wojskowych polegać ma w pierw
szym rzędine na tero, aby utraymywuć niell• 
staouą łączność pomiędzy flotą u siłami Ją
dowemi. W tym celu kontyngens szkół lot
ilic~ych ma ~yć znac:mie rozszerzony, a pi
loci, po tdamu egzamiuu, wstępuj~ nie1włoc1· 
nje do służby woj1Jkowej. 

Ustąpienie armji greckiej. 

. WIE D ~N. Z Salonik tełegrafujj\: 
WoJs.ko ł?reek1e. otrz_ymało rozkaz opus?.:· 
e~~ma Gm~u~lczmy nad morzem Hgejekiem, 
Rownoczeeme. w.oJeka tureckie s• prsygo· 
towaoe do zaJ~c1a tego punktu. 

Powstanie kurd6w. 
KONSTANTYNOPOL. W Kurdys.ta· 

nie wybuchło ponowne powstanie kurdów 
armeńskich w celu uzyskania niepodległoś
ci. Władze tureckie wydały wojsko do 
Kurdystanu. .Aresztowano dotychczas oko· 
ło 30 kurdów, -
Ostatnie telegramy. 

Oświadczenie wez7ra. 

PAPYŻ. Donosz5 lJ Konełanłynopola, że 

wie'ki wezyr złoiył wczoraj wizytę ambasa

dorowi r osyjskiemu i oświadczył, ~e pogłoski 

jakoby Turcja :aaję}a })e-dei.gaaz i z:amierzała 

l'lająć inne terytorji\ Lułgari;kie, q b~podsta

w1te. Wprawdzie Turcj" prz.ekroezyła !init 
E!!os Midja, lecis nczyu.iła to tylko ze wzgli:· 

dów etrntegiczoycb. Obecuie wojaka turec· 
kie o trzy mały rozkaz cofauia się. 

Kr7tyczn• a~uacja. 

PARYŻ. W kołach tuteie.1.yeh politycz

nych pl\nuje obawa o los Bułgarji, która, jak 
eię okazuje, może wystawić obecnie zaledwie 

-40,000 żołniarzy 1dołnyeh do walki. Wogóle 
syt11acja niedawnej tryumfatorki pniedstawia 

si~ dość kry~yc1ni~. będzie oaa bt.wiem me· 
głll skompletować na atopie pcitojowej armjl) 

zaledwie 80,000. 

Rada •i•istrów. 

ATENY. WczorisfHa rada ministrów saj. 
mowała aię układem bakareszteń8kim. Ve· 

niaelos zaznaczył, że pomiędzy GreQją, Ser. 

bją i Rumunją panuj" obecnie prawdaiwie 
przyjacielskie stcnmnki, N111t~pnie omawiano 
osiedlanie nowej ludności ua zdobytych tery
totjach. W sprawie Tracji oświadczył Veni

Helos, że Grecja wycofuje swoje wojska z ta

ry torjów bułgar&kich. leca zachodzi pyt&nie, 

ery R•1łgarja zdolna jellt wysłać cło Tracji 

na <'28S tyle służby beapieczeństwa i urzędoi
kow, ila potrzeba do utrzymaaia porządku, 

cv,y nie lepiej by było przeto, aby armia. 

greoh pozost.lła tam na czns pewien. 

•ota oficjalna. 

PARYŻ. 'furcjll przygotuwuie llOtę cyr
kularni\ do wielkich mocarstw, w k\l)rej o.
świadcza, że nie .llftIDierza zajmować prawege 
brzegu Marycy. Jeśliby istotnie Porta ośwjad

czeuie takie złożyła, to mocarstwa nie obeta

wałyby przy oddaniu Adrjauopoła. 

O wycofanie wojsk„ 

PARYŻ. Rosja Angljii i ~·rancja zwró
ciły się w 11men1u Bulgarji do Grecji. aby 

ta wycofała swoje wojska. z granic 1Jułga1·sticb, 

objętych trakbitem bukarea~teń.skim przed 

dniem 28 sierpnia. 

Po*a• łabr7ki. 

GDANSK. Wc ... oraj : wieczorem spło· 

nfJła w o.kolicy wiełka fabryka smoł7 i pa• 
py. Straty olbrzymie. 

Odmowa. 

POZN AN. Na ostatniem po1iedzeni11 

rady miejskiej frakcja pola~a oświadczyła. ie 

nie weźmie udziału w uroczyatem przyjl,!ciu 

eesarza Wilhelma. 

Repreeje niemieckie. 

J?OZNAN. W drukarni Liniewfezów do· 

konano z p1>lecenia prokurdorji rewizji i 
skonfiskowano ostatni numer .Brzasku" 1 

artykułem p. t •• 'l'am tylko potężny i hau:· 
towny dacb, gdzie wola ma silne ramit•. 

Pożar na w~stawie. 

GA ND A W A. Pożar ua wyst11wie 

wszechświatowej w G:.:ndawie wybuchnął o 
godz. 9 wieczorem i zuiszczyl doszczętnie 

pawilon hiszpąńśki, który zajmował przestrzeń 

1 OOO metrów kwadratowych i przedsttl wiał 

wartość, jako budynek 100,000 franków. 

Katastrofa ż:rwio.łowa. 

MADRYT. \ViP.ll;a burzi\ gradowa, ja· 

ka przeszła na Lecco w prowincji Comto, 
zniszczyła doszrzętnie pola ~ poczyniła stra

ssne Epusto~aeuia. Str~ty nieobliczalne. Prze-

1zło 100 osób zostało zabitych rannJcb. 

Tory kolejowe zniszczone, Komunikacja 

przerwana. 
Poż)'czka turecka • 

PARY~. .Echo de Paris" donosi, ~e 
banki włoskie 11awiadomiły iWysO'klł Port~, 
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Ae zdecydowały aio ucłlieli4 jej w każ4łej 
chwili poparcia finansowego. Gazeta :zazaa· 

cza, ae 1 powodu tej nie11olidarnoścl, wazel
kie usiłowania mocars\w, 1mierzaj,ce do 
1mn&1eoia Turcji do wydania Adr)anopela, Jtie 
odniosą skutka, zwłassen, ie w sprawie tej 
wśród mo,aratw niema inpełneJ zgody. Nie

ma mowy, aby Turcja cbciałll opuścić Adria· 

nopol. Gaieta nawołnje 1tąd fran~uaki, aby 

wy:syekał obecne prsychylne :Francji p1'dy w 
Konstantynopolu i udzielfł Turcji awego 
poparcia, wzamian za co Francja otrzyma• 

ła by korzy&tńe traktaty handlowe • Tlll'oj" -
Król gazet~ 

Lerdawi Northcłitfo.wi, właleioie1owi „ Ti
meś'u", .Daily MaiJ'u•, • Daily Mirror'u" i 
innych jeHeze pism i d1iennJ11ów angiełslricb, 
nie może nikt odmówić tytułu „króla gazet•. 
J1tko ~11ternastoleflłi uczeń ułożył wła1ne pi
smo „S.Cbooł Magaidoe• ty8'odnirr własnortez
nie pi!t1mr. 

· Pnyjaciele prsepowiadali m11 wprawdzie, 
ze· mu l!ię przedsiflwzj~fe riłe powied1ie, 
ale stało się inaezej. Alfred Harmawortb -
bo tak sit lord NortheHff wówcns n1WJy· 
wał - • właśeiwym eol>itt optymi1mem jU 
w pierwszym numerze ogłosił, „\i do•i1ułuj.e
się, !e nowozllłołone pisma będ"ie sit rie
azyło niewidzianem dotąd powOłłseniem „ a 
jus w drugim numene •wego tnoctmlra mógł 
stwierdzić, łe tak je1t istotnie. KOl!laty wy
daw nfetwa opłacały aię, a w csw•rłym n• 
merze zapowiedział Hamrs„ortb wydawni· 
ctwo .luksusowego numeru W'\kaeyjnego•. 
To był pocqtek jego tbieuu.rbnkiej kar
jery. 

Pewien nakładca 1aproponował mn ob· 
jęcie redakcji ukolnegc. piama. i 17-Jetni 
chłopiec jut był nacaelnym redakiorem i miał 
4,000 koron roe:iuego docb.odu. W 22 rok11 
tyciR, ułoil:ył z.nauy ane;.ielaki t.ygodnik .Aus
wers", w który, mimo 1'łych wr67.b faeho
wych ludzi. włoaył eały 11>wó} maii\tek 35,000 
kor., pokazało się, że jego epeTrnfaria była 
ti:afoa, bo w krótkim CZdłlte Harmswurlh bił 
przesdo 100,000 egzem~laray swego ty~odei· 
h. a d~is biie ich przeazlo milj~u. Moiłiwe 
to ji:st tylko w Anglji, gdzie lud~'i;J '!Jlieszlrajlł! 
prZR•ahis w miasta.eh. .Z&romudz:V\ie wiel
kjego, mnóstwa łudzi w miaataeh złe jest dl~ 
narodu, ale dobre dla daienuil••" • - po
wiedział kiedyś a:ain lord Northcltfi. Dziś lord 
Northcliff jest właścicielem tyl11 l'is.m, że za
ledwo może je codzień przeczytać. llimo tG 
czuwa nad niemi, żadnego nie traci z o~ 
ka. W staje o ~ godzinie ran.o i do 9 ety• 
ła „awe dńenniki", d.Yktojąc przylem Ił· 
wagi sekrebrzO'wi llla oaozeinych redakto
rów. 

Produkcja dzienników lorda Northeliff11. 
prz.sbrała takie rozmiary, ie sz.cz~śliwy ich 
posiad11.ca muaial ułożyć ~ła11ue impiernie. W 
tym edu w Naw Funl1u1rlji kutiił 5,500 km. 
lwadratowyoh laau i postawił tam fabryk~„ 
która wyrabia maaę papiernwą; t~ dopier~ 
pu.erabia si~ na 'Papier 111 Gravesen.dzie pny 
ujściu Tamiz.y; rzecs się opłaciłe, pon ie wat 
lord Nor1hcliff wydawał r~nie na papier 2G 
miljouów l..orou a dziś tabrJka jego wyrabia 
5.000 toa papieru m1csięcvd&. Lord Nońh• 
clift wyrabia. też czeruidł<> drukarsL.ie, któr• 
rocz.niP. zużywa za miijo"l keron. 

Według forda Narthcliffa dsieni.ikarstwct 
dPleJ;;ie jest jeszcze od swej doskonałości. Prę· 
dzej C?ly póżuiej bęcł11 wnyatkie d~ienniki po
siadały .'tiakomite barwne rotognfje, które 
będ!l reproduli11wały w drnh. 

Z ostatniej chwili. 
Pogłoski. 

W sfar::inh nzędowrch ''rążą pogłoski. 
łe li:omisa~ V 1 .~_,-rł;; u łn ..o Hej i .r11rsziiwskiej 
podpułkownik Reks, mianowanym będ~ie p<r 
)icrnajstrPm m. Łodzi. 

Tow. „Uczelnia" 
(ul. Nowocegiell1iana 9) 

Podama. przyj1auje kaneelarja nkoły 
codziennie od gotłz. 10 do .t2-c:j. 

Ot'f\.·artą .vc:stanie 

KLASA PODWSTĘPNA 
do której przyjmowani będą kandydaci 
bez egzaminów. Egzaminy wstępneroz
p-0czuą się l września b. r. o godz 9 r. 
1091-12-1 . 
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Don Juan na dach~ 
Stwierdzenie niewierności maHeńakiej na 

ao bu - t<> temat najnow11y, około którego 
oczą BiQ obec1Jie rozmowy w Paryżu. 

letni roz~ład nnrii1ów 
od dnia l·go maja. 

c zns petersburski różnica 31 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzh a) 12.15, b) 7.20 

P.05, 10.00, d) 12.50, e) l.50, fJ 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h) &.43, 7.33, 8.45. 

KAWIARNIA SA VQY Krótka llr. &. 
KONCERTY MUZYCZNE SOLISTÓW. 

Żona pewnego fryzjera dowiedziała się, 
łe mąż oszukuje ją z jakąś kochanką, dla 
której wynajął mieszkanie, gdzie ill odwie· 
dzał. 

Celem stwierdzenia niewierności męża do 
uzyskania rozwodu, udała się nad ranem z kil
ku policjantami do gniazdka 11akoch11uych, 
gdzie jednak znaleziono tylko ładną włości· 
cielkę tego mieszkania. Pneezukano wszyst
kie kąty, lecz bezskutecznie. 

Nagle zauważył jeden z policjantów, le 
okno jest otwarte. \V)·jnsa.ł oknem i zoba
czył, że na balkonie ustawione są dwa krze· 
11ła, i~dno 1 na drugiem. Pon.ad krzeeJami 
niewysoko wznosił się dncl1, a na dachu nie· 
wierny małżonek - koszuli tylko i boso, lecz 
1 cylrndrem na głowie. 

Przychodzą do Łodzis 4.37, 7.22 
8.33, 9.33, i) 10.40, i.oo, 310, j) 4.88, s.20, a.os, 
9.55, k) 11.00. 

K o I ej W a r s z a w s k o· K a I i s k a. 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 

12.24, 4.3fl, 6.13, 3.12, do Wars.zewy o godz. 
11.01. 12.34, ó.30, 2.aa. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03, a.02. 

Odchodzą do Łowieza IO. Przychodza, z 
Łowicza 7.45. Dv Sit>radzll odchodzi\ 9.01. 
Z Sieradza przychodzą U 5. ' 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze ~tacji Łódr!-Kaliska do Słot

win o godzinie 6.03, ze Stotwiu 60 st. Łódi 
KaHitka. przychodzi 5.27. Od-chodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek l.11, przychodzi z 
Koluszek do at. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 

Trio „KRUZE''. ~ 

PEłłSJA 4-KLASOWA ŻEilSKA l ' 
L. BERLACHÓWNY 

Ewangelicka 9. 
Rozpoczęcie lekcji d. 25 sierpnia. Wykłady w josykacb 

pollilkim i niemieckim. 
7iapisy codziennie od 9·ej do 4·ej. 233-8 

Feliks Krzyżanowski 

Wezwano go, aby zszedł z daełlu, lecz 
napróżno. Nie chcąc próbować niebezp!ecz
nych h11reów na dachu, Jrnmisarz chwycił sit 
innego fortelu: kaz11l odprowadzić także ko· 
rhnnkę jego, domyślając ail;l r;łut1z11ie, że ko
clrnnek wn~t pójdtie rn nią. 

w_ istocie nit-zadłngo z}awił się na policji 
i ze slauchą złożył protokół o ewei zdradzie 
mllłże:iis kie~ 

Wyszła z druku zajmująca po
wie~ć Ch. Dickimsa pod tyt. 

. Czy doprawdy ? 
profeaor muz,ld, ptentowany przez 
Ko:iserwatorjam ·,',·11rsiawskie. uthiela lekcji 

fortepianu i śpiewu. 

Bad-Nauheim 

Willa-Wana~, Dcm ~l~i 
dla gości kąpielowych. 

Helena Szczepanowska 
(wł„śc iciellrn) 

„MiłnU i DD~Wi~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Pani jeszcze nie używała kremu 
......_.-....,_ tak bardzo rozpowszechnionego na 

całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem. Wydatek nieznaczny, 
a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
opalenizna, plamy, pryszcze, wąg
ry i liszaje natychmiast bezpowro
tnie znikają. Dla uniknięcia naśla
downictwa sprzedaż tylko w skła

dach aptecznych na 

Nawrot N2 54, i Konstan
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 

. _.,„, ..tJ ·.• 

Ulicu Średnia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 231-10 

Pod zgierskim lasem, blizko tramwajów 
potljazdowych (10 minut drogi od przystanku) 

_...drewniany dom 
w dobrym stanie, z ogródkiem i plac~m prze
strztlni 5256 łok...i li: wadratówych do sprze
dania na p:·z) btępr.yc h wa runka' h. Bliższa 
wiadomość u portjera w remizie trHmwajowej • 

218-0 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

· ~ Zarys kosmologii. ~ 
j{ (Zebrał i streifoit M. WIELKOPOLANIN.) }ł 

Dr. ~. ~znitt~in~ 
przepm;owadził się 

na ul. SredniąJJ.M 3, 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórny cl. z kosmetyk~ lekarslo.~ (twa.rz, 
włosy etc.). 

Dr. Tadeusz Brabander 
przeprowac.lzit się 

Piotrkowska N2 109. Telef. 11·14. 
Akuszerja, choroby kobiet I kobiecych 

narządów muczo 1ych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 

Przyjmuje od 9 do ll rnno i od 4 do 

~. med. Karol Rieder 
Choroby dzieci 

Przypuuje od 4 - 6 po południu 

Nawrot 7. Tel. 32-42 

. 

t TWORZENIE się ŚWIATA I UKLAD SYSTEMU ~ 
PLANETARNEGO WEDlUG POJĘĆ STARO· "' 

~ ŻYTNYCH, Wf EKOW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
~ ;: •. :: NOWSZYCH. ·· .. :: ~ 
ł( WVKlAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. )ł 

ł( ~ Dla prenumeratorów .,,Gazety Łódzkiej" }ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~~ ....................... ~ 

Drukarnia Akcydensowa ł ,, 

J1'N1l GRO I> Kił 
' 

Widzeweka IO&a. 
I 

I • • 

~1 PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES e 
~ .. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO I 

.. .. 
TABELE, KWIT ARJUSZE. RA- e 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, ~ e PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· e 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. e e 

11 ~ 
.. .. .. i t. p. .. .. .. . . 

DLA DUŻYCH NAKLADÓW-maszyna rotacyjna. -
Ceny umiarkowane. • Ceny umiarkowane. I 

************************** 
i Bo terminu loI1y~an~ie~o i * przyjmuję chtopców ~ pod opieki rodzicielskiej od Jnt 16 do 18 * g na dwuletni przeciąg czasu, nawet głucho-niemych, lub kula- :lt. 
,;& wych na 3 lata. Za wyuczenie koszykarstwa i wyzwolenie w • 
'i'" Cechu, oraz stotowa.nie, mieszkanie-rodzice lub opiekunowie, * * winni płncić 60 rubli przy zawarciu umowy. :/'-. * O dobrem obchodzeniu się z terminatorami i uczeniu ich fjl' 
~ koszykarstwa, również o dobrem stołowaniu, mogą zaświadczyć :IJ*r. * obecni terminatorzy oraz czeladź. „ 
!!IL Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą Stanisław 
91~ Jagusińall:i w Raszewie, poczta Kutno, gub. warszawskiej. * 
~ 1624-6-1 -* ... ,~ . 
0Cł•::t~J:„:!t$***0*łfł.-'ff?'~OOCł***** 

Przyjmuje od 9-11 i poł 1 od 4 i pót 
do 9 wiecz. 

Dr. Alfred Hejman 
specjalista chorób: 1565 

uszu, nosa i gardła 
z \Varszawy zamieszlrał w Łodzi 

przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie llrzyjmuje od 9-10 i 4-6 p. p. 

'l'elefonu ~ 33-34. 

Dr. med. P. unGB~~n 
Zaw<łjz~l 10 

b. asystent kllrriki berltńskiej, specja
lista chorób weuerycznych,skórnych, 

włosów, niemocy płclowej. 
Przy Jec2eniu syfilisu stosowanie 
preparatu. "6()6"-"9aa. Leczenie za 
pomocą elektryczności (c1ektroliza) . 
Masaż wibncyjx;y, bada11ie nerek, plj
cherza i kanatu. Endoskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od ł-5-ej. 14-61 

Dr.med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
AkuszerJa i chorob9 kobiece. 

od 9-11 rano i od ó-7 po potodniu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1~92 

Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Ns 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Cheroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczop-łc:iowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPEILISU EHRLICH· 

HA'fA 606 (wsródżylnie) i 914. 
'T'.'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od o - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczeka.Inia. 152 

Dr. StnnlŚłaflJ L!łlJlnsan 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkoweką Ni 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc I serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7 
po poł.; w pozostałe miesi~ce i od 8-9 

rano. 1661-20 
Teletem •r. 8-10, 

7 po poł. 1662-12 

Dr. L. K~aczkin 
KO~S'rANTYNOWSKA 11. 

Syphili&, skć.•ne 1 wenerrczne 
choroby dróg moczowroh. 

LECzgNIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekaluia 
od 4- „ W niedziele i święta tylko 

do l rano. 

Lekarz-Dent,ata 

J. HABERFELD 
mieszka obec;.ie ul. Andrzeja M 2, 
róg Piotrlcowskiej, J:-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. Ark. tiolnenln 
'lawrot 38, tel, 20-~il 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół de 

& i pół po poł, 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, noaa, uszu i zboczeń 
mowy 

Qąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gutzmana. z Berlina.. 
Godziny ~rzyjl)ć: od 10 i pół do 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. J. S~berstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyk11o lekarska. Stosowanie prep, 

886 i 9ł4 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od ł2-2 i 5-8 Panie od 
<1-5 (esobna poczekalnia.), w niedziel!J 

clo 4 po południo 

Or. ~. DUTKIEWICZ 
prze~u-owadził się na 
ul. iłuwruł 1, róg PiotrkewskieJ. 

Choroby• akórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 2() 

eeass~~geee~~ss8s~se~~e~a 

Dr. M. Gromski 
· Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł, 

1644. 

Najlepszym środki-em, ochraniającym. 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
f t. p., jest kieliszek wina St.-Raphael 

na. szklankę gorą,cej herbaty. 
Ż»idać wszędzie. 779 

89~S~~S9~~~9~~~9~$9S~~3~ 

Op;loszenia drobne. 
Fortepiany i pianin19 krajowe I 

zagraniczne w dużym wyborze. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia
na, wynajem, strojenie i reperacja 
Grzegorzewski, Piotrkowska. 117, tel,a 
fon 14-02. 1022-.'i2-1 

Do sprzed&nia 2 magle. Ulica Pa.Esaż 
Szulca lW 8. 2184-il 

Młoda osoba. "i>oszukuje nauczycielki 
do konwersacji niemieckiego w 

godzinach wieczorowych. Oferty z 
podaniem warunków proszę składać 
w .A.druin1stracji .Gnzety'sub. "Lekcje 
niemieckiego". 218'1 

Przyjmuję uczenice na. stancję. O
pieka troskliwa. Pomoc w nauka.eh, 

Konstantynowska 10 m. 3. 2186-6 

Przybłąkała &ilj młoda koza. Łagiew· 
nicka Jii 27, gospodarz Kinas 

2191-3 

Piekarnia z domem w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość: Rynek 

Bałucki :tfi 6, u gospotiarza.. 2192-3 

Wnlery Piotrowski zgubił kartę 
od paszportu, wydaną: z fabryki 

Leonls.arda. 2189-3 

Zygmunt Piotrowski zgubit kartlj otl 
paszportu, wyda.ni\ z Gazowni miej· 

1kiej, 2190--a 
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„.„ •••••• „ ••••••••.••.••••••••• „ •••••••••••.••.• • • ! Ol ogrodzie PrzemysłaC1Jców łódzkich w Rudzie Pabjanicklei I 
- ~ 

• W niedzielę dnia 24 sierpnia odbędzie się wielka zabawa pod nazwą: • . ~ 

i WlflKA lłllWA KWllIIWI :.:o~~:~~:.! . -

• połączona z Konkursem li 3 NAGRODY _.... • 
• Piękności Dam. • ..._ : 

DYREKCJA 

7-klas. Szkoły Handlowej. 
w · Zgierzu 

n1111eJszym zawiadamia, źe egzamina kandydatów do 
klas wstępnej, I, II, III, IV i V-ej zaczną się 26 

I Sierpnia. Podania składać można codz.iennie na ręje 
dyrektora szkoły od 10-ej do 1 pp. 

169~-3 
. . , :'.\.' , . ~ . w -

: oraz wiele niespodzianek. Pomiędzy innemi: Tyrolska buda taneczna, strzelanie : 
• z łuku do tarczy. Ostatni występ komika ALFREDA FISZERA. · : ,f~~~~~~~~1~~~~~~:z~Ś~~1~~i""" 
: Kręgielnia, huśtawki, coriandoli, poczta, tańce, ognie sztuczne. Na zakończenie po· ~ ł( Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
!Ił lonez z lampionami pod kier. baletmistrza p. Wł. Majewskiego i t. p. $ )ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- )4 
• Każda pani wchedząca otrzyma kwiaty. ;O 'ł( mysłowe~ w Ładzi )4 

I Począ-tek zabawy punktualnie o g. 3 po poł. Wejście dla członków 15 kop., dla nieczłonków 20kop. : ł( T • Dąbrowski i S•ka „ 
• 1693-1-1 !I' ..i w Łodzi, W~dz~~s".<a 104. t.f 

•M••···~~!lf.•••••••••••••••H••······················ 'f~Oleca swe wyborowe wyroby codz1enme sw1ete. 700-0 58 fi 
''•······~··············· 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- · 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i n'rwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener.czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/z a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. [. LIPSZYC codziennie od 1-2 "PP· 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPłERNY od 3 - 4 codzie:inie. 
Choroby ocza Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analiz~ kr•i, wwd~ielin• moczu. Bac!anie mamek. Porada 50 kop. 

~~S9S9S999~~~9~~S~&eeeES999&&9&&~&9EE~EEEEEE~~~ 

~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodi1:i ! 
i M. Za~~d~~~~~fsze~i~z~r~~~~~.~e~:o~~;m~ i 1 chemicznej pralni .i przyjmuję wsze.lką garderobę męską i da~ską W 
w także firanki. p<>rt,.ery, dywany, wogole wszystko w zak.res chemiczny tll 
W wchodz11:ce po cena.eh. ibardz<> przystępnych. ~ 
~ z~~llim m 
w - c· 'I k m ~ . m. 1es a tft „ 21-lOł-18 Piotrbwaka 88, w podlril"zu. -. · J 
~eeeess&eeeee&ee~eeeeseeesessees~seeeees~ee&ess~ 

rJ en ..... LECZNICA ZĘBÓW : 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· 

nycb i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie z~bów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Od d. 16 sierpnia r. b. otwieram w m: Łodzi przy ul. DZIELNEJ NQ t 3 

. 11EZKI i ODDZIELBIE tE8SKI-ZAWDY ftAUKOWE ·oc 

. . Z PRAWAMI SZKÓi. RZĄDOWYCH 
Do klas wstępnych przyjmuje się chłopców i dziewczynki od 7 
roku życia. Egzaminy dla chłopcó.w roipoczną się 16/29 sierp
nia. 

1 

Dla dziewcząt pierwsze egzaminy rożpoczną się 25 sierp
nia, drugie 3 września. Prośby przyjmuje się w kancelarji 
szkoły Ale:ksandryjskiej (Pańska 36) telefon 478 w poniedziałki, 
środy i piątki od 10-ej do 1-ej i we wtorki, czwartki w kance-

larji szkoły Dzielna 13, od 10-ej do 1-ej. 
W tejże kancelarji można otrzymać programy, blankiety do próśb 
i niezbędne informacje. Przyjmuje się także prośby do 2-ej 

klasy. Egzaminy odbędą się przy ul. Dzielnej nr. 13. 
Inspektor Łódzkiej Aleksandryjskiej Szkoły Miejskiej 

• Aleksandrov.1. 

MODNE URZĄDZENU\ MIESZKANIOWE 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Mebłe salonowe. 
Galanterja i drobiazgi meblowe. Urządzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

mddogodniei 
DDbV\Vll sie 
w firmie 

ul. 
Reinlml~ Wiiniewi~i 

awrot M 7. Teł. 25·50. ,. ' 

Redaktor i WJfdawoa1 Jan Grodek. 

• 
\UłASHY :· 
:: ZAKłAD 
TAPICERSKI 

1648-52-1 

.' -
Bajecznie tanio 

sprzedajemy piękne alpagowe mary
narki i peleryny.- Piotrkowska }1' 145 
m .34. 1667-3-1 

Dla. mężczyzn wielka oszczę-
. dność! 

ó lat możn~ n'oslć ubranie z materjału 
„Skóra ~ngielskau. PosiadaJDy go· 
towe spo.dnie. Dla robotników ustęp
stwo. Wystrzegać się podn1bianycli 
towarów. Piotrkowska N! 145 m.34. 

Telefon M 1147 

KA.Nr.I.,OR OGŁ08ZEŃ 

K.TAUBER, 
Wilno, Dominikańska łłr.12 m.18. 
Jeżeli chcecie 

rozszerzyć swój interes i zna
leźć kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjo
nalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświad
czonych pracowników, 

Jeże~i chcecie 
znaleźć do swego interesu od
powiedzialnego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych 
warunkach, · 

Jeżeli chcecie 
w ogóle zająć się ja kipi kol wiek 
interesem i DOPI.A,Ó REZUL
TA.TU, 
to proszę ogłaszać o tern 

..._W GAZETACH ""11111-
przez kantor 

K.TAUBER 
Wilno 

Dominikańska d. }1' 12 m.18. Tel.1147 
l i'i26 

Zaginęła portmonetka 
z pieniędzmi i różnemi papierami 
oraz dwa weksle: jeden na rubli 
6Q, wystawca Mikołaj Tokarek na 
zlecenie Rocha Janek, drugi na 
10 rubli, wystawca Leon Just na 
zlecenie Ignacego Janek. Upra
sza się o zwrócenie za wyna
grodzeniem na ul. Wodną nr. 20 

m. 42. Weksle nieważne, 
1681-1 

. : 

W IV-klasowej Szkole Filologicznej Polskiej 
·J. RADWAtiSKIEGO Zawadzka .N'! 9, 
egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się dnia 26-go sierpnia, lekcje 
1 września. Podania o przyjęcie z załączeniem m~tt·yki nrodzenia i 
świadectwa powtórnego szczepienia ospy przyjmuje kancelarja Szkoty 
codziennie w godzinach bi nrowych. lf.!H-6 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N! 144, róg Ewangelickiei, 

wejście r8wnież od Ewangelickiej ~ 2. Telefonu .M 19·41, 
< 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wnę· ' 
trzności ciała promienia.mi Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho: 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Bapanre krwr -
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Eh.r~ich-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

-~I ~===~==~~~;==:====~~~-
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~ Al~UM JADA MAIUKI I 
nakładem wy~awnictwa ro 

. "GAZE'rY ŁODZKIEJ" '9 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów ~raz ze 
stosownem objaśniEiniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia
ne premjum dla prenumeratorów "Jutrzenki", którzy 

opłacili całoroczni:} prenumeratę za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej'', ul. Przejazd Nr. I. 

@ 
((9 
@ 
@ 
((9 
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~ Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. {(; 

;§ Dla urnnnmeratarów . „fiazety tMzkiei" rub. 1. © 
6's~esesssses@ 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana ".'Owość! 

fab ryka myd ta i przetworów chem icznych w Łoclzi p oleca n ajnowszy 
proszek do pra- PERBQRQL" nagrodzony ostatni o 
nia pod nazwą " J medalem s rebrnym na
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „PeJ>borol" zastę 
pnje w zupełn ości chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czas, pracę i my 
dło „Pe1•boro1u nadaje bi eliźnie śnieżną białość, dezynfe kuje jl\ i 

oszczędza tksninę . 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
iądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-Joo-: 
---------

W tłoczni Jana Grodka, Widzew11ka. :ii lOG 




